
174 RECENZJE

Hans J o a s. The Sacredness of the Person: A New Genealogy of Human
Rights. Washington, DC: Georgetown University Press 2013 ss. XI+219.

Wspó�czesne zmiany, czasem bardzo radykalne, w rozumieniu cz�owieka, jego
natury i praw, prowadz �a do niepokoj �acych pytań. Od pewnego czasu mówi sie� o tzw.
nowym modelu kulturowym cz�owieka, który pod wieloma wzgle�dami jawi sie� jako
istota róz�na od przekonania, do jakiego dosz�a cywilizacja chrześcijańska definiuj �ac
poje�cie osoby. Niektóre koncepcje formu�uj �a wprost postulat przekroczenia granic
cz�owieczeństwa, by osi �agn �ać stan post-ludzki. Niemal wszystkie takie wizje w isto-
cie zaprzeczaj �a istnieniu trwa�ej natury ludzkiej, czyni �ac z cz�owieka jedynie materia�
moz�liwy do dowolnego kszta�towania. Nie bez powodu w grudniu 2012 Bene-
dykt XVI w takim kontekście mówi� o „rewolucji antropologicznej”. Ksi �az�ka Hansa
Joasa wpisuje sie� w te antropologiczne dyskusje i teorie, juz� w tytule uwypuklaj �ac
zw�aszcza przekonanie o świe�tości osoby.

Hans Joas (ur. 1948) jest znanym na świecie niemieckim socjologiem, obecnie
wyk�adaj �acym g�ównie na amerykańskim University of Chicago, ale tez� na niemiec-
kim University of Freiburg. Jego nazwisko najcze�ściej wi �az�e sie� z badaniami i d �az�e-
niem do odrodzenia koncepcji amerykańskiego pragmatyzmu, który sformu�owa�
George Herbert Mead (zm. 1931). Joas opublikowa� wcześniej szereg cenionych
w środowiskach socjologicznych prac, m.in. (t�umaczenia angielskie) G.H. Mead,
A Contemporary Re-examination of His Thought (Cambridge: MIT Press 1985), The
Creativity of Action (Chicago: The University of Chicago Press 1996), The Genesis
of Values (Chicago: The University of Chicago Press 2000), War and Modernity
(Cambridge: Polity 2003), Do We Need Religion?: On the Experience of Self-Trans-
cendence (Boulder: Paradigm Publishers 2008). Jak sam pisze, The Sacredness of the
Person jest niejako ci �agiem dalszym wcześniejszych The Genesis of Values (wyd.
pol. Powstawanie wartości. Warszawa: Oficyna Wydawnicza 2009) i War and Mo-
dernity. W tych wcześniejszych pracach ukaza� swoj �a teorie� wartości, a tu chcia� j �a
zweryfikować na przyk�adzie historii praw cz�owieka (por. s. IX).

Joas w nowy sposób podejmuje tu zagadnienie praw cz�owieka, pytaj �ac o ich
pochodzenie w kontekście kszta�towania sie� idei godności cz�owieka. Jeśli obecnie
niemal powszechnie przyjmuje sie�, z�e u pocz �atków idei praw cz�owieka jest b �adź
francuskie oświecenie, b �adź tradycja chrześcijańska z jej ewangelicznym rozumie-
niem cz�owieka i filozoficznie wpracowanym personalizmem średniowiecza, Joas
prezentuje inn �a moz�liw �a teorie�. Nawet gdyby przyj �ać, z�e prawa cz�owieka to nowo-
z�ytne sformu�owanie dawnego chrześcijańskiego etosu, kluczem do wyjaśnienia tej
teorii jest dla niego swoisty proces sakralizacji (uświe�cenia), gdzie kaz�d �a pojedyncz �a
osobe� ludzk �a coraz bardziej uwaz�ano za „świe�t �a” (niekoniecznie w sensie religij-
nym), co w końcu nabra�o wyrazu formalnego w ustanowionym prawie. W tym
sensie centraln �a i kluczow �a ide �a tej ksi �az�ki Joasa jest przekonanie, z�e „historia praw
cz�owieka to historia sakralizacji – historia sakralizacji osoby” (s. 5). Dla tego pro-
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cesu „sakralizacji osoby” szczególne znaczenie mia�o powszechne w ludzkich dzie-
jach doświadczenie przemocy, a zw�aszcza – jak pokazuje powstanie Powszechnej
Deklaracji Praw Cz�owieka ONZ – tragiczne skutki niemieckiego narodowego socja-
lizmu i II wojny światowej. Zarazem Joas zauwaz�a, jak w okresie dyskusji i formu-
�owania ONZ-owskiej deklaracji zaznaczy�a sie� wybiórczość w debacie nad prawami
cz�owieka. Gdy, s�usznie, uznano za nieludzkie zbrodnie hitleryzmu, w odmienny
sposób potraktowano przejawy innych masowych zbrodni nie tylko w Europie, ale
i w innych rejonach świata, jak choćby stalinizm i ca�y sowiecki system totalitarny
(por. s. 74-75).

Jako wyj �atkowo waz�ne dla dojrzewania świadomości o „sakralności” osoby by�o
� wed�ug Joasa � zniesienie tortur i niewolnictwa. Dla wykazania s�uszności swoich
rozwaz�ań i tez widzi w tym kluczowy przyk�ad: abolicjonizm, czyli ruch spo�eczny
na rzecz zniesienia niewolnictwa „by� z pewności �a najwaz�niejszym ruchem praw
cz�owieka w XIX wieku” (s. 86). Zaznacza zarazem, jak skomplikowany i trudny by�
to proces, zarówno w samych Stanach Zjednoczonych, jak i w Wielkiej Brytanii czy
w innych krajach. W abolicjonizmie widzi „moralnie dojrza�y ruch, który odpowie-
dzia� na wezwanie, zawsze nalez� �ace do istoty wiary chrześcijańskiej, do moralnego
scentrowania, do spojrzenia na świat z perspektywy innych, a nie tylko tych, z który-
mi jesteśmy po� �aczeni przyje�tymi wie�zami uczuciowymi – co mog�oby być niczym
wie�cej, jak poszerzeniem mi�ości w�asnej – ale z perspektywy ‘braci moich najmniej-
szych’ (Mt 25, 40)” (s. 91). To pozwala zrozumieć, z�e dla tego niemieckiego socjo-
loga historyczne dojrzewanie koncepcji praw cz�owieka to nie tyle prosty rozwój
samej idei czy poste�p legislacyjny, ale raczej z�oz�ony proces transformacji wielu
zjawisk i tradycji kulturowych, spo�ecznych, prawnych itp. na drodze – jak to wielo-
krotnie nazywa – „generalizacji wartości”.

Joas jest tez� zdania, z�e powstanie i kszta�towanie sie� idei praw cz�owieka i przy-
nalez�nej wszystkim takiej samej godności osobowej, pojmowanej jako proces „sakra-
lizacji osoby”, nie jest bezpośrednim skutkiem jakiejś określonej tradycji, w tym
chrześcijańskiej, gdyz� „tradycje jako takie niczego nie tworz �a”. Rozstrzygaj �ace jest
tu bowiem raczej to, „w jaki sposób s �a one przyw�aszczane przez wspó�czesnych
aktorów [z�ycia spo�ecznego] w specyficznych okolicznościach i pośród wielu napie�ć,
w jakich sie� znajduj �a, na co sk�adaj �a sie� praktyki, wartości i instytucje” (s. 140).
Interesuj �ace jest równiez�, jak Joas broni w cz�owieku duszy, która we wspó�czesnej
filozofii i kulturze jest coraz bardziej zapominana, a nierzadko wre�cz wykluczana.
Pozwala mu to z kolei na obrone� „logiki daru” i pojmowania „z�ycia jako daru”, bez
czego nie da sie� nadać powszechnego charakteru idei godności osoby ludzkiej jako
przys�uguj �acej wszystkim (por. s. 159). Odwo�uj �ac sie� do przes�ania ewangelicznego,
Hans Joas podkreśla, z�e „z�ycie Jezusa jest darem od Boga w o wiele bardziej rady-
kalnym sensie niz� wcześniej rozumiano z�ycie kaz�dej jednostki” (s. 164). Przez takie
pojmowanie z�ycia jako daru nie chce udowadniać istnienia Boga Stwórcy czy nie-
śmiertelności cz�owieka, ale mówi: „w duchu pragmatyzmu moim celem by�o jedynie
wykazać, z�e takie przekonanie nie jest sprzeczne z rozumem” (s. 170).

Ten znany wspó�czesny socjolog zdaje sobie w pe�ni sprawe� ze z�oz�oności ludz-
kiej historii oraz z coraz g�e�bszego zróz�nicowania wspó�czesnej kultury i systemów
wartości, o czym wielokrotnie pisze. Jednocześnie wyraz�a przekonanie, z�e moz�liwe
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jest znalezienie wspólnego gruntu dla powszechnej zgody co do wartości podstawo-
wych, czego przyk�adem i dowodem jest Powszechna Deklaracja Praw Cz�owieka.
W�aśnie temu dokumentowi poświe�ca ponownie uwage� w końcowej partii swojego
opracowania (s. 173-193), usi�uj �ac nawet określić, kto by� w istocie bezpośrednim
redaktorem tego tekstu. Trzeba jednoznacznie podkreślić, z�e zarówno tutaj, jak
i w ca�ej swojej treści The Sacredness of the Person: A New Genealogy of Human
Rights domaga sie� szczególnego uznania dla autora za kompetencje�, niezwyk�e rozez-
nanie w literaturze socjologicznej (np. E. Durkheim, M. Weber, E. Troeltsch), filozo-
ficznej (np. I. Kant, G. W. F. Hegel, F. Nietzsche, J. Habermas), a nawet teologicz-
nej (np. J. Milbank, R. Guardini), za krytyczne otwarcie na róz�ne idee, a takz�e umie-
je�tność argumentacji na rzecz swoich przekonań. Lekture� tej ksi �az�ki trzeba polecić
jako obowi �azkow �a nie tylko socjologom, ale i filozofom czy teologom, a tak napraw-
de� wszystkim, którym nieobce jest upowszechnianie i troska o prawa cz�owieka
i uniwersaln �a godność kaz�dej osoby ludzkiej w dzisiejszym świecie.

Ks. S�awomir Nowosad
Instytut Teologii Moralnej KUL

Papieska Rada „Iustitia et Pax”. Powo�anie lidera biznesu. Refleksja. T�um.
H. Zieleźnik. Kraków: Wydawnictwo Ksie�z�y Sercanów DEHON 2012 ss. 72.

Wspó�czesny biznes, czyli ta cze�ść z�ycia spo�eczno-gospodarczego, która kreowana
jest przez przedsie�biorców, ze wszystkimi jego blaskami i cieniami, jest równiez� przed-
miotem zainteresowania Kościo�a. Dzieje sie� tak przede wszystkim dlatego, z�e skoro
cz�owiek jest „pierwsz �a i podstawow �a drog �a Kościo�a” (Jan Pawe� II. Encyklika Re-
demptor hominis nr 14), to w tej trosce o rozwój i zbawienie kaz�dej osoby ludzkiej,
równiez� przedsie�biorca nie moz�e zostać pominie�ty. Co wie�cej, w świetle s�ów Jezusa
Chrystusa: „Komu wiele dano, od tego wiele wymagać sie� be�dzie, a komu wiele powie-
rzono, tym wie�cej od niego z� �adać be�d �a” (�k 12, 48), bardzo jasne staje sie�, z�e w�aśnie
biznesmeni s �a szczególnie powo�ani do podejmowania wyj �atkowo istotnych zadań nie
tylko ze wzgle�du na siebie samych, ale takz�e dla dobra innych.

Konkretnym przejawem tego zainteresowania i troski Kościo�a o chrześcijańskich
przedsie�biorców, ale takz�e wszystkich pozosta�ych biznesmenów (ludzi dobrej woli),
jest dokument Papieskiej Rady „Iustitia et Pax” pt. „Powo�anie lidera biznesu. Re-
fleksja” (tytu� orygina�u: Vocation of the Business Leader. A Reflection. Pontifical
Council for Justice and Peace 2012; dalej: PLB). Jest to owoc intensywnych poszuki-
wań i dyskusji przedsie�biorców, naukowców i ekspertów, które mia�y miejsce pod-
czas trzydniowego forum zorganizowanego przez wspomnian �a wcześniej Papiesk �a
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